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| CENA PRENUMEKATY: 
We Lwowie miesięcznie 440 Mk., z dui'ową 
560 Me., na prorancyi 508 kik, |, 
qa grapicą 400 Mk. 
CENA OGKUBZEŃ: 
Orłoszen'a miejscowo i zamiejscowe: Za 1 
wi rsa Benpa.01]. !-srp. ogies., zwykł. (za 
, f tckstemm) ZU Mk. Za wicrnz w nodeslencm 
| mokrolezii 9, Mk. Za 1 wioraz po kronice 
i komuniketów 180 Mk, Za wiersz pricd 
kronika i repeiinar 140 Mk. da wiersz BA 
J-uzej wtresie Sio Mx. drobne ogloszenia 
zn «lewe 10 Mk. Za kupne, aprzedał 15 3k. 
Fuski nn kolumenaeli tekstowych po cerig 
„fiadesłanoge". 
Oxtoszenia na ułeśzicią fńwietn e 60 proe' 
BW Qgłorzenta Ekgran. o 108 pr. drożej: 
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| wę | P S e „a p a © , j 
ecyzya w sprawie wileńskiej odłożona. 


Większość dla rezolucji 


WARSZAWA, 15. ii. (Tel. wl). Sytuacya w. 


sejmie w sprawie głosowania nad tezolncya wi 
leńską jet mogra Dotad côe wią omo, Czy 


zmajózie Się 
dym razie 
Jak słychać, Żydzi i Niemcy uchwalii wstrzymać 
się cd płosowania, 

mMezcjucya włsśs' a mie zostala załatwiaśa z 
powodu przewleczinia się dyskusyi nad projek- 
tan ustawy wyjątkowej. Obrady nad ustawą wy- 
jątzową zostały przedrużonz przez ministra Dow- 
narowicza, który ouczytał dlugio | nudne wypra- 


Ta tej rezalityi więzizaść. W każ- 


Z ażań 


Koalieya a sprawa Wileńszczyzny: 


PARYŻ. 15. listop. (ETE). W kołach polity- 
cznych państw sprzymierzmwch dyskutuje: sie 
żywo sprawą Wilenszezyzny i przesilenia w 


związkn z lą sprawą w Warszawie. Sprzymie- | ci lego abszama. : 


rzeni. Sdz. 


= GZM Te 


za h. M. powinna się powstrzymać 


Ora OC] 14 
= 


Przesilenie w przemyśle łódzkim. 


Wydalenie 19 000 robotników. 
ŁÓDŹ. 15 XI (Pat) Na zebraniu robotników | 


(abrycznych w sprawie przesilenie w przemyśle 
tekstylnym uchwalono rvzolucyę wzywającą 
rząd do wywarcia nacisku na przeimysiowców 
«eleni obniżenia cen towarów oraz przeszkodze: 
nia zamykaniu fabryk, dalej do udzielenia prse- 


mysłowi kredytu, do roztoczenia kontroli nad 
produkcvą przemysłową, a wreszcie do ener- 


gicznej walki z drożyzną. 


Z obrad Kanferencyi pracy. 


" O ODPOCZYNEK NIEDZIELNY. 

GENEWA, 15. 11. (Pat). Międzynarodowa 
wonferencya pracy dyskutowała w Gaiu dzisiej- 
szym nad projektem konwancyi w sprawie odno. 
czymnku tygodniowego w zakładach przemysło- 
wych. Sprawa odpoczynku miedzi.inego w hani 
dlu będzie przedmiotem osaknych narad. Konwen- 
cya przewiduje ofuoczynać Zkguuminy Liz 
przerwy, przyczem obowiązuje rządy db zako- 
mumikowania międzynarodowemu biurų pracy © 
poczynionych wyjątkach od powyższej zasady 
wraz z umotywowaniem tych wyjątków. Komisya 
drobną większością głosów przyjęla projekt łron- 
werinyż, , 


GENEWA, 15. 11. (Pat). Konfęreacya pracy 


przyjęła w pierwszetn czytaniu 68 głosami przeć 


ciw 28 konwencyę  dółyczącę odpoczynku niz- 
dzielnego w zakładach rrzeimysłowych. Projekt, 
dotyczący obowiązkowego odpoczynku kompensa- 
cyjncgo, został odrzucony 51 głosami Brzaciw 48. 


Większość innych artykułów przyjęto drobną więk=| 


« szością głosów. Wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Wielka Brytania, Francya i Belgia 112 


nosząc się z apelem do Izby, aby armii nie 
gala do walk prartvjnych, 


sędzia cqbodziło o poszczagó:ne głosy,| 


M sdmodzierżawiy golityinemu. 


DRA Ministerstwo spraw wewnętrznych, kieto- 
vati wane przez znanego na gruncie lwowskim ideo- 
wai (uesyanistę, p. St. Downarowicza, przed- 
łożyło sejmowi projekt ustawy, mocą której każ- 


cowanic, nie słuchane przez posłów. Ożywienie! 


wnióst dopiero minister wojay, Sosnkowski, od.| 


W dystusyi nad sprawą wileńską po Poni- 


kowskim przemawiał poseł Daszyński, któremu | gy niewygodny obywateł, który niespodoba się 
ciągle przerywała prawica, przyczem szczegółnie | choćby i 
„odznaczył się“ p. Hryckiewicz, aż zniecjera'twio. 


najpodrzędniejszemu organowi palicyj- 
Ą i í -uemu, może znaleźć się w kryminale bez możnu- 
ny poseł Regèr zawołał do marszealia: „Przywołaj | ści ratunku, bez troski władzy administracyj- 


pan tego łajdaka do porządku:* Na skutek tego nej n jakiekolwiek dowody jego winy. 
ckrzysu przyszło do utarczki słownej między Mo- | ra "ik : 
raczewśiim a Marvanem Seyda. 


Pod pozorem walki z komunizmem, che: 
sią Btworzyć ustawy wyjątkowe, przy których 
M przeć samowolą, staje się niemożliwa. 

4 żądaniem tych ustaw wystąpili w sejmie 
endecy, slo wobec oświadczenia ministerstwu 
sprawiedliwości, że wyjątkow» uslawy są niepo- 
trzebue 1 wystarczą stare, wypróbowane ustawy, 
nustryackie i rosyjskie, które przecież dotąd jak 
nienarnszulne świętości obowiązują, obradująco 
nad tym wnioskicm komisye suimowe cHrzuciły 


Gd wszelkich przedwczsanych interwencji. Spra- 
wa wiłeńska winna być rozwiązana droga na- 
iuralna, 3 prawna, zgodnie z ist „ia, wolą hidnoś- 


e inicyatywę endecką. 
= Ale p. Downarowicz nie ma zaufania do 
CERNEA sądów, do ministra sprawiedliwości i wbrew 


| 

| wypowiedzianej już opinii sejmu wystąpi! z wla- 
snym projektem, który ma oddać obywatela pol- 
skiego pod ścisły nadzór i w wyłączne władanie 
władzy policyjnej. Mógł p. Michalski zażądać 
: la siebie władzy dyktatorskiej przy ze ani 
ŁÓDZ, 15 Xi A ewik priae dla siebie władzy dyktatorskiej przy zaglądaniu 

niem w przemyśle łódzkim: wczoraj i enegdaj 

wymówiono pracę okoła 10000 robotnikom. 

Liczba zakiudów przeniysłowych, które zredu- 

kowały liczbę dni roboczych w tygodniu albo- 

teź zostały zamknięte w zupełności wynosi do 

dnia dzisiejszego 78. Przesilenie przemysłowe 
rozszerza sie również i na ekreg łódzki, | 
— «a | 


do kieszeni mieszkańca. Polski. dlaczegóż p. Do- 
wnarowicz mie ma dostać większej władzy? Tak 
p. minister pomyślał i 
towal. 

Zanim przejdziemy do omówienia zamysłów 
mińisiefstwa spraw wewnętrznych, zapoznamy. 
czytelników z tym skandalicznym projektem 
Oto jego brzmienie: 


Art. 1. W celu zapobiegania rozruchom we: 

waugłrznymi. luv rozległym knowaniom, zagraża 

w = 2 D 

ayin Państwu, jego konstytucyi, albo bezpie- 
JACJ JE yue 

Pr. 430,26 ezeńsiwu publicznemu. w szezególności w celu 

b śm aż AR Tr . a |zapokiegania szerzeniu się komunizmu, anarchii 

W mien KZECZYBEŚ roiie Polskie „ |r innych knowań przeciwpaństwowych, Min. spr 

d N p R ; 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek | WEWN. korzysta z upoważnienia, udzielonego mu 
Prokuratury przy tymże sądzie, że treść czasopiśma|w rybie przewidzianym w arl. 124 Aonswtu: 
„Dziennik Ludowy” Nr. 264 z dnia 21 listopada I92lieyi do siosowania wyszczegó!nionych w art. 3 
w artykule pod tytułem: 1) „Aresztowania* go sławie zarzadzeń 
„Aresztowania...“ do końca artykułu... 4) „Rządy... wj > ` 
A a) między onza bia s „Roku ZA. Art. Z. Zarządzenia, o których mowa w ari. 

między „..prawnemu właścicielowi..* a „Ale na|o anp 5 ZAD 
tym.. c) między -nie dadzą." a siowami „.a kon-| j ra RA zeçias t RE 
sekwencje..." zawiera znamiona ad 1) występku z $300| a) tymczasowe, na przecią3 tzasu mediuższy 
uk. ad 2) występku z $ 300 uk. i Art. IV. noweli z 17|niż izv miesiące, zatrzymanie osób, które po- 
, T AE Wa S pek g7 Bea : 3- AR = s > a a 
grudnia 1862 L. 8 cz. 1863 i $ 305 uk. uznał cosenaną |dejniują, przygotowują, lub popierają działal- 
w dniu 10 listopada 1921 koniiskatę za usprawie.liwioną ność. wskazana w art. 1 
i zareądził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl NEED u ZEŃ a : 
$ 4063 p. k. zakaz dalszego rozpowszeciiniania tego) . U wysiedlanie tych osób z poszczegómych 
pisma drukowego. | |imiejscewwrości lub okręgów z zakazem powtoto 

Zarazem wydaje się nakaz odpówiedziałnemu redak- | w stosunku zas do cudzoziemców, także wysie 
iorowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze umie- | glenje ich z granie Państwa 
scit bezpłatnie gy naqbiiższym numerze ł to na pierw- B-CN a Koi 
szej stronie. i c) wyznaczanie dla tych osóh miejsca lub o- 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą pastęp-| kręgu prdyl Z zakazem opuszczama go: 
stwa przewidziane w $ 21 ust. druk z 17 grudnia 1862 | d) dokonywanie u osób podejrzanych rewizyj 
Pan Ą A Ho t. j. zasądzenie za przekroczenie | Juj poszukiwań; 

Lwów, dnia 23. września 1921. l e) zawieszenie w porozumieniu z interesowa- 

Podpis nieczytelny nymi ministrami działalności stowarzyszeń i 
0 | -_ ZWIĄZKÓW: 

f) konfiskowanie i zawieszani» wydawnictw 

1 czasopism 0 tendencyach przewidzianych w, 


potrzebne ustawy przygo- 


2 | „DZIENNIK LUDOWY“ | Nr. 269 


art. 1, oraz zamykanie odnośnych zakładów | e d l 
PE A Obrady nad kwestyą Wileńską, 

Art 3. O tymczasowem zatrzymaniu fart. Mo na n Mi Ą ~ d 
2 a) decyduje władza administracyjna I. instan- WARSZAWA. 15. listop. (Pat) Z kolei rodów, która znalazła wyraz w uchwdłe Rady 
oyi. 'O zatrzymaniu, które ma trwać dłużej, ani- Przy stąpiono do pierwszego czytania ustawy, w z enia 28 października 1920. W ten sposób stanie 
żeli cztery tygodnie, decyduja władza admini- “Prawie tymczasowych zarządzeń celem zwał-|się zadość zapowiedzi, zawartej w udezwie Na- 


stracyjna II. instancyi. tzania knowań przeciwpaństwowych, czelnogo Wodza wojsk polskich z dnia 22 kwiet- 
Stosowanie zarządzeń w ant. 2 Bt. Ml c. na- P. Perl przypomina dzieje usławy będącej |nia 1919. F 
leży w obrębie poszczególnych miejscowości, | 22 porządku obca! I dowodzi, że obecnie nie mor Z tą sprawą, zdaniim rzędu, jest druga spra 


względnie powiatów, do władz administracyj- że ona być przedmiotem rozlrząsań. Wo oj wa, ściśle się wiążąca z temiem zagadnienixm” 
nych I. instancyi, w obrębie województwa doj|Stwo chce wyjść juź z okresu fymozasowości, jna jadem terytoryum mają się odbyć wybory 
wojewody, odnośnie do całego teryioryum pań. 4 tymczasem. p. minister spraw «eg | m zgromadzenia wileńskiego? Terytoryum to nit 


stwowego do min. spraw. wewn. Downarowicz mie ma wiels albo odwagi albo da-| może być określone dowolnie lub z pewną my- 
Stosowanie zarządzeń z art. 2. lit. d. i t.|statecznego wykształcenia prawniczego, aby | ślą alto tendencyą, zapewniającą z góry zgroma- 
należy do władz administracyjnych lI-ej in | przedstawić Sejmowi calą ustawą i przedstawi: | dzeniu taką czy inną większość. = 
stancyi. tylko przepisy fysaczasowę. | Muszę penen przypomnieć, że Rada Ligi re- 
Uprawnienia władz administracyjnych I. in- Ustawa nie może opierać sią ua art. 134| rodów, za'mując się konf itom pohim - lirewskiim, 
starcy: w miastach o własnym statucie słażą | konstytucyi, a paragr. 1. ustawy jest wogóle z | uchwałą z enia 29 mżdziernika 1990 presa 7a 


sporne powiaty: wileński, trockij, brasławski, śv fo- 
ciański oszmiański. iii i grodzieński, Rzad 
polski notą, złożoną p. Bourgeoiowi w dniu 7 
listopada 10920 wyraził żgodę na przeprowadze. 


dyrekcyom policyj. Ea sprzeczny. oznacza on bowiem po- 

Art. 4. Stosowanie zarządzeń z art. © lit NTÓt do szmowali | administracjihej, wyłączenia 
a, b, c pociąga za sobą dla psób, niemi dotknię- tador I oddania władzy sądowej czynnikom ad- 
tych, zawieszenie na odhośny okres czasu prawa ministracyjnym. Mowca. wnosi odrzucenie przed- 
wykonywania wszelkich funkcyj publicznych, po-; łożonego projekta ustawy, bez udsyłania go dO | nią konsuliacył ludowej zgodnie z uchwałą Ligi 
chodzących czy to z wyboru, czy z nominacyj, komieyi. mg ~ ay aa, [narodów z nia 28 pizdzi rika 1929. Zresztą po. 
oraz prawa wykonywania uprawnień przemysło- | , Minister spraw wewn. p, Płwparawięz, stwier. | jegie terytorya'ne Litwy Średiowej mie jest by- 
wytłś i handlowych, dza, że ustawa ta wnięsioną zostuła na WyTAŹNE najmniej ustałone. Rząd polsk po wyczemaniu 

Art. 5. Przeciw zarządzeniom władz admini- | (7gnie semu, kwi fd prp wszystkich środków dobrowe'mo_ noʻomnnionia 
stracyjnych [ej instancyi służy odwołanie do mE Aa e Utgan, stóra yin ka SĘ „sie z Litwą, doszedł do przekonania o koajecze 
władzy administracyjnej Il-ej instancyi w ciągu pa E „ee pain pesa już p z ok ' ności niezwłocznego rozstrzy'miecia losów tych 
dni "14 od dnia doręczenia decyzyi, a jeśli nie ima charakter zasaeniczy i abliczona jet na stałe. ziem zapymoca wo!nej deevzo ich mieszka”ców, 


A O AO a aa e. 


j : A - Obecna zas ustawa jest iyho tr mezasową: Połskość Wilna jest równie pe jak Lidy i 
była doręczona, od dnia wykonania. Odwołanie i | „in ołskość Wilna jest równie pewra i dy 
> A sk a” A, | Następnie mowca szercho kregi grnozę | tło Brasławia i gdybyśmy iyiko swoje własne prze- 


ustawy, oraz sten psychologiczny społeczeństwa konania brali za podstawę głosowania, wszelkie 
b, c dotknięty jest funkcyonaryusz państwowy polski ego, Položenie nasze jest (eg) „ZE > i wybory w Wilnie byłvhv zbytecz- 
fab samorządowy, władza obowiązana jest nié- z jednej smeny mily nięwąjąciwie E ne. Skoro jednak odrzucamy tan subjsktywizm i 
zwłocznie zawiesić go w urzędowania, a po m odnicze, z drugiej a p pasmie władz, gadzimy się wszyscy na podiłanie sprawy pod 
T iwomoczieli ję decyzyi al e Minister oŃwiadcea uroczyście, ża w Tra: i2 - urarzysta erzącznietwa ludności. to zasidę tę, 
tyjnych (art. 5) wdrożyć przeciw niemu postępo- lenia przedtožonej ustawy ER ej używać musimy jednak stosować do Lidy i Brasławie. 
wanie dyscyplinarne. Odnośnie do funkcyona. |” WyPAkach nanrawdę wyiątkowych a (Premier mówi dalej). ai: s, 
ryuszów państwowych, z wyjątkiem sędziów, wy-| . £> PA) atil, przemawiajać w smrawie, będa-|  Nasteprie przema' iali pp. @’ąbiùski, Dąbsk, 
konanie niniejszego przepisu nastąpi na drodze (0, "e BOT ządku dziennym, odczytał z „Robofni i Daszyński, poczem dyskosyę przerwano W dali 
służbowej z pominięciem komizyi dyscyplinar- "3 łatkę z drkiesieniem, że podczas strejku|ssym ciągu marszałek sawiadomił Izbę, że w 
nej z możnością odwołania. się w toku w Poznańskiem ks. Kryzan E O fe wsi, miejsce p Bardla (P. S. L.) z okręgu krakow- 
mstancyi. Cerekwicy ułanów, „którzy Pi „strejkujących. —|skiego wchodzi do sejmu jako poseł p. Maryaa 
Art. 7. Osoby, winne niezastosowania sią do Mowa ippa A EE R ak CZY p Dabrowski. P ; 
ME 5 ; iż jest to poniewieranie wojska i zy zamierza Na tem posiedzenie przerwano, a następne 


Art. 6. O ile zarządzeniem z art. 2. jit. a, 


pią c na zasadzie niniejszej ustawy decyzyi głążej milczeć wyznaczono na jutro, na podz. 4 poroł. 
władz administracyjnych, podlegają w drodze ad- Minister 3. W. p. gen. Sosnkowski w odpo- me a Aki a 


aninistracyjnej karze aresztu na czas do trzech | wiedzi występuje w obronie wojska, zwracajacj 7 


wę e A ak kz a Jab. R AE się z apelam do posłów, aby travmali wojsko | Bytyczanie granicy na G Sląsku. 
mę Poka "MP. ea na | i zdala od własnych przekonań politycznych. BERLIN. 15 XL (E. E.) Wedie doniesień 
suje się par. 453 do 458 procedury karnej. Th uko tad A da 4 t f B B. a ? 
| Roca «ałoddtw ż5ób jeżeh jednak były Jakie nadużycia, MóŻLCIE | Katowic mieszana komisya graniczna nkoń- 
, Ant, z Ustawa mniejsza w i w życie z panowie być pewni, że winni zostaną ukarani. |ezyją już prace nad wytyczeniem graricy v 
dniem og a 3 i T > Jeżeli zaś chodzi o stanowisko wojska, ni» wcią: |gdcinku północnym powiatów tarnogórskieg 
Wykonanie je] powierza SIĄ ministrowi spr. gayaie go panawie do waszych stromuciw, alho- i lublinieckiego. Obeenie rozpoczęła prace okota 
wewnętrzn. w porozumieniu z lmieresowanymi wiem ono jest jedną z najważniejszych godwalin, | ustalenia granicy we właściwym obszarze prze- 


ministrami, a na obszarze b. dzielnicy pruskiej na którvsh się państwo omierą. mysłowym. 
ministrowi tej dzielnicy w porozumieniu z min. | P. Gyk oświadcza sie za ustawą, W gło-| © = 
„spraw wown. „|Sowaniu wniosek p. Perla odrzucono, poszem Z RADY MINISTRÓW. 


—406— pe n w piorwszem erytaniu odesłano do WARSZAWA 15. listop.- (Pato. Radu mini. 
wiam u RESE | koinisvi t?Sbyniczej i admi 37racyfnej, A Poo s dc = 
qma ó Pt A m sa „p dwo_| 5tFów na posiedzeniu w dniu wczorajszym obra- 
? , r M je oao. » Zo zdoła ad dowała nad syluacyą wytworzoną na polu pres- 
Wymiana depesz między królem wło- a a WAM Ace" Fm a pan A qa. hpsłowem, w skutek zwy”ki marki porskiej i roz- 
skim a Kaeczelnikiem Państwa. kozę. 4 an O. De patrzyla szereg wniosków zgłoszonych przez p 
WARSZAWA. 15 XI. (P i w 2S j l POCZ O WZYSIĄ- mmistra. Przemysiu i handlu, zmierzających 
nę Nalaka 13 XI (a) Kancelatya €y_|ninnn do rozprawy nad ustawa © Sart" raro- An udzielenia przemysłowi kredytu, do uregulo- 
vilna Naczelnika Państwa kemmunikuje: Z oka- | gamy. Ustawę przyjęto w drugiera i trzeciem woja należ ku ? Sip ; m pasje sry, 
zyi święta narodowego włoskiego w dniu 11 bm czytaniu. i j WADIA Sey sk Fi 28 Gab |". ima; bovch 
jako w dniu urodzin króla nasłąpiła pomiedzy | | Nastannie pwa porzadkiom dzinoym romo |E owania ZRENDOW. WO Dla 4 m wych. 
i A OS i |w sprawach handu między Polską i Rumunią. 


Naczelnikiem Państ. i królem włoskim wymiana |czeja się Żyskusya nod wnioskiem nagłym Be |» sprawach komuśikacyi między Mółeką 2 Bo: 
wyą, w sprawach zmniejszenia stawek taryfy ko- 


=ar 


depesz gratulecyjnych, miera 


—44— . PE 
„Robotnikowi“ wytoczono proces w arenis wysorów na Litwie środkowej, lejowej itd. 
á py = Jrasadniwac wninek, prszydent ministrów p. zgi” 
7 ` e i a t 
à | i 15 u db. Kormnisary skala) Pepi wypłocił osiem acs przemówie jn; „BEZNADZIEJNY STAN NIEMTEC' r „A 
e Z die Elodie adi jemym z wytrcmuuch dążeń rządu test osła. JENA, 15. 11. (Pat). Na zjeżczie niemieckiej 


artykułem umieszczonym w Nr. 304 czasopisma 
„Robotnik“ z dnia 10 listopada 102! pt. „Wiel 
ka manilestacya inwalidów -— zbrodnia poli yi® 
na mocy art. 21 dekreiu w przedmiocie tym- 
czasowych przepisów prascwych zakorsuniko- 
wał re.akcyi „Robotnika“ sprostowanie, któree 
go redakcya „Robotnika mimo terminu pre- 
kluzywnego dotychczas nie umieściła. Wobec 
tego komisaryat rządu na miasto stołeczne 
Warszawę redakcyi „Robotnika“ wytoczył spra- 
wę sądową. 


teeme uregulowonie swraw, Które uniemoźliwiło | partyi ludowej Stresemann wygłal! dłuższe prze- 
dotvchczas ujecie pranie Rzpltej Polskiej i o-|mówienie w sprawie położenia poj'ycznego Nio- 
późn'ło przez to wkroczenie jej w okres spokojnej | miec. Mówca zaznaczył, że przybycie do Berlina 
nanmalnej pracy twórczej. Do takich zasadzień, | komisyi reporacy'nej charakteryzuje najlepiej bez- 
wiokacych się od awna n Fiy srrawa witeńska. | nadziejny stan Ni miec. Odcbrano Niemcom swo- 
Rzad polski pememie obecnie zrealizować zaso-| bodę prowadzenia własnej polityki tak, że nie 
wiedź, iż o przynaleśności państwowej Ziemi Wi. mogą one obecnie decydować same 0 własnej 
leńskiej zacecydiće wola jej ludności. W tym celu przyszłości Następni? mówcą protestuje przeciw- 
ma być w nakrótszym czasie zyyłne do seimu ko twierdzeniu, jakoby Nicmcy same ponosity wi- 
zgromadzenie przedstawicieli 71 mi Wamileńskiej, nę wybuchu wojny światowej. Twierdzenie po- 
wybranych przez powszechna, równ, taine, bez. wyższe jest kłamstwem 1 domaga się wobec tego 
WEEOZARK ZACZ PEEK RTRERAC POT SE, proporcycnane płotowario całej irio- rewizyi traktatu wersalskiego, który Zdali«m mówt 
m nm | ŚJ Wileńszczyzny. Uchwały setntków tej ziemi cy jest zbudowany jedynie na tem ktamstwie. 

r s 3 i wskazują, że jest to nainipowiadnicjsza i nal- Mówca twiemizi że najważniejszym czynnikjom 
Padpisujcie nośską bOŻYCZKQ nańst, Tatwiejsza forma wyrażenia woli ludnosci. Jest politycznym w Świecie jest potęga Francyi, oparta 


ona beż w zgodzie z myślą przewodnią Ligi na- na olbrzymiej armii, k 
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60 miliardów dochodu z daniny. 


| 


Powstanie na Ukrainie, 


WARSZAWA. 15. listop. (ETE. Podkomi- 


sya daninowa ukończyła wczoraj dyskusyc nad 
projektem. Dochód z daniny obliczono na .80 
miłardów, zamiast żądanych przez min. Michal- 
skiego 100 miliard. Ref. kom. wskazał źródła dodat. 
kowe, z których można będzie pokryć joszcza 
20 miliardów. Gospodars iva rolne aeia 40 


„Fudnyj Kraj“ 
domości 
Ukranmie. 

Od 5. b. m. Humań ; 
powstańców. Zajął go pulk. Dereszczuk, któro- 
mu udało się zorganizować cały pułk z miej- 
scowego włościaństwa. Na jego stronę przeszedl | 
sowiecki pułk, składający się przeważnie zel 
zmobilizowanych Ukraińców. 

NA PODOLU bolszewickie 
głównie w rejonie Skala-Orynin-Maków.Dunujow: 


olrzymuje następujące wiu- 
o ostatnich bojach powstańczych na 


znajduje się w rękach | 


sily ściśnione sa| 


„DZIENNIK LUDOWY? 


morgów mają 10 proc. opustu, poniżej 30 morg. 
— W proc., poniżej 20 morg. —- 30 proc., poniżej |, 
10 morq. —- 50 pror., poniżej 5 morg. — 45 pre, 
Qd kapitałów akcyjnych danina obliczona będzie 
w wysokości 10 proc, od przedsiębiorstw han- 
dlowych 150 -- 35 proc. 


Ge- -Nowa Uszyca. Prayparci do Zbrucza lolsze- 


(wicy skupili zię kolo granicy. Dnia 3. bm. gru- 
(Da boani ckich wejsk chciala rzekroczyć 
Zbrucz i w tym celu zwróciła się do pols! lego 


poslerunku w Okopach. Polskie dowództwo zgo- 
|dz ilo sis na to pod warunkiam, że przekracza- 
jacy granice zoslaną internowani. 

| JERATERYNOSŁAW. otoczony jest przez 
| ZnaGaIi siły pułk. Matwijenki. 

DNIEPR został sforsowanwy między Czerka- 
sami a kaniawem. 


IIA ZET ZW KACTFSZTO. ANP A E TT RAZA 


ra, R LJ 
spoliczkowanie endeck, redaktora. 
WARSZAWA. 15 AL (tel. wł.) Dziś o g. 
11 i pół przedpoł. do redakcyi „Gazety poran- 
nej“ (endecka tak zw. „Dwugroszówka*) przyszli 
posłowie Poniatowski i Bagiński, żądając widzenia 
się z redaktorem Sadzewiczem. Gdy ich wpro- 
wadzono do jego gabinetu, pokazali mu numer 
„Gazety porannej” i zapytali, czy ou jest auto- 
rem artykułu z kalumniami na Naczelnika Pan- 
stwa. Sadzewicz potwierdzi, a wówczas poslo- 
wie 'wypoliczkowali go dwukrotnie. Na krzyk 
Sadzewicza zbiegli się członkowie redakcyi i 
powstrzymała ich 
zaatako- 


chcieli się rzucić na posłów, 
jędnak ed tego stanowcza poslaw: 
mangal 


p- 
p o 
Opowiadanie uii aea 
przez 


Alfreda M eissu cera 
Przekład Welicyi Nossig.) 


m 


(Dokończenie). 

Tymczasem wyszedł z syvnagogł także Jo- 
achim Lacosta, oparty o ramię syna. 
zbliżyć się do Szymona, lucz syn go powsltzy- 
mat. 

Lea milczulu, pierś jej wznosiła sią i i opu- 
daia ze wzruszenia, licz zarunienity sią a spoj- 
rzenia padały to na ujea, to na grupę stojaca 
opodal. 

--- Jeżeli cię to zadowoli, ojcze -— rzekła w 
końcu — to niechaj od tej chwili przeszłość 
będzie istotnie przeszłościuy. Ach ojcze — do- 
dała wahając się, a w oczach jej uhazuiy się 
łzy, -- snułam marzenia --- lecz w szystkie SY 
I marzenia są obecnie pogrzebane! Gdybym by l A | 
— jw byłby ini może po ciosi», który 
mne spotkań klasztor stał się schronieniem. Ala) 
może lepiej, że stało się inaczej. Poslapie we- 
die twojej woli! 


-- Oto tak mówi dobre, rozuimnie, posłusz- 
ne dziecko! -— zawołał Szemon Rubin. ~- Te- 
raz m. moge być szczęśliwym i spokoj- 


A przystępując ilo Joachima Lacosty, 
i tzżekle Ny starzy cieszy- 


nym. | 
podał uru rękę 


my się, Lacostol M nasze dzieci nie mogłyby pulsow: 


się także cieszyć, a imy z niemi? 
Młody gą spuścił głowę. 
Widzę, że patrzysz z ubradku na moją 


Leę — rzekł Rubin — i Lea patrzy na ciebie, 
Znacie się przecie od dawna. Czy chciałbyś ją 
jeszcze za żonę? 


— Byłbym najszczęśliwszym a ludzi! — 


46 | rzek 


Chcial: 


CZECHOSŁOWACKA „WYSPA“. 


PRAGA. (Russpress.) Spadek kursu marki 
niemieckiej wywołał wielkie zainteresowanie w 
Czechosłowacyi. Prasa czeska zaznacza, źe jt- 
dna z przyczyn spadku, jesl drukowanie znaków 
papierowych w Niemczech bez należytego pokry- 
Gia, a także ta okoliczność, że wiele niemieckich 
poniedzy papierowych znajduje się zagranicą. 

„Narodri Listy“ piszą : Nie możemy donuś- 

cić ża żadną eene, aby korome naszą spotkał 
los marki niemiarki: 3 i my musimy bardzo dbać 
aby pieniędze nasze nie były przedmiotem speku- 
lacvi zagranicą. W tliwili obecnej je *stośmy w Eu- 
ropie środkowej wyspa, o brzegi której odbija- 
JA się fade ciężkiego kryzysu ahna znego l 
finanson vego paústw sąsiednich, Musimy się mo- 
CHO (rzymać aa naszym stanowisku, aby nie 
dać się wciągnąć w otchłań innym. 


U 


ł mlody Tacosła półgłosem. 


— A więć o ich ręce! -— zawolal 
lh A iwe ANAN 608 
tuhin, kludzc reka Lal dloń młodzieńca ~— 
- ] miechaj ten dzień Bako uwalnienin be- 
duje dn ostuniego naszego  tclmienia, dniem 


 |BEarol m «tla hasl 
Tak odbyły się zaręczyny Lei z nłodvn 
| Dacosia z palry: archahia prosłotą na otwartym. 


placu, jako epilog wielkiej uroczystości. ku za- 
dowołeniu w szystkieh. Ojciec narzeczonej za- 
prosił przyjaciół do swego domu. Dacosta u- 
siadt obok Rubina, młody Lacosta obok Led, 
wszyscy gościa dokoła stołu. przed drzwiami 
domu zaś karmiono i ohdarzano caly tłum bie- 
aków. 


jd 
| W psem dni później -— było to właśnie w 

cztery lata po wyjeżdzie wojska genusańskiego 
do Korsyki — obchodzono (wesele Lei z Jakóbem 
Lacosta. Między zaproszonymi byli takż e thrze- 
Scijanie. Wszyscy podziwiali świetność adamasz- 
ków i tapet jedwahnych w lak uiepozornym 
na zewnątrz żydowskim, dorau: a ile tum bylo 
wspaniałej hattowanej pościeli, ile naczyń srebr- 
nych i drogocennych dywanów! Najdziwniej- 
szą, jednak było rzecza, że ojciec narzeczonego 
kazał wybić podłogę pokoju 1 przedpokoju na- 
| rzeczonej, oraz wislkiej sali, w EM LańczonU 
srebrnenu płytami, zamiast poprzedniej kamien 
nej posńdzkt. 

ua tych plytach srebrnych Lujala w tańcu 

Lea lekko i poówiswnie, jak kłos poraszany 
zachodnim wietrzykiem, a taka piękna i uro- 
jeza, przy kuwająca spojrzenia młodych i sta- 
rych... 
| Genua chyliła się do upadku. Coraz słabiej 
alo tętno w tak niegdyś ś dumnem i pięk- 
nen ciele królowej Alp morskich; wegetowala w 
ponurym nasiroju, aż pierwsze wstrząśnienia r2- 
wolucyi francuskiej obudzity Ja „00 życia. Dzi- 
wnem zrządzeniem losu mściciel jej pochodził 
właśnie z odstąpionej Francuzom Korsyka. Po- 
między uchodźcami, którzy się po bitwie pod 


Porte moro schronili w głąb wyspy znajdowała 


O termin wyżorów do Sejmu. 
WARSZAWA, 15 XI. (Pat) Konwent se- 


niorów pod przewodnictwem marsz. Trąmpczyń= 
slego z udziałem prez. ministrów Ponikowskie- 
go. oraz min. Skirmunta i Michalskiego odl był 
dziś posiedzenie dla ustalenia programu prac 
sejmu ustawodawczego. Marszalek Trąmpczyń- 
skt przedstawił wykaz spraw zalegających w ko- 
misyach, z wnioskiem o przyspieszenie prac ku- 
misyi budżetowej, gdyż plenum zawsze zdoła 
załatwić rychło przedłożenie opracowano w ku- 
misyi. W ien sposób zdaniem marszałka można- 
by już w styczniu 1922 rozpisać wybory i prze 
prowadzić je w ostatnią niedzielę mare 1922. 

Pp. Głąbiński, Chądzyński, Stapiński i Ru- 
dziński opowiedzieli się po my sli wywodów may- 
szałka. Z dr usiej strony proponowano nie ozux- 
czać już teraz terminu przeprowadzenia wybo- 
rów, natomiast ustalić, jakie sprawy w interesis 
państwa muszą być załatwione joszezo przez 
sejm obecny, gdyż faktycznie dla przeprowadze- 
| ma wyborów Byłoby konieczne ucawascnie juuy- 
nie erdynacyi wyborczej. Ws zystkio zas inno 
sprawy odłożyć by sio dały dn sejmu następne- 
go. W taki sposó? nie trmobaby wyczekiwać l- 
miesięcznego forminu. Zu tym punktem widzeniu 
onoi pis i aie pp. Rataj, ‘'Federowsez i Skulski. 

. Ponikowski dðšwiaďdezył, że termin wizlica- 
dk. dia wyborów olpowisda zapatrywaniom 
rządu. Ze wszystkich konieczności państwowych 
najbardziej naglącem jest utworzenie większości 
Farlamentariiej, która w tym sejmie vie jest możli- 
wą. Prezydent wyraża pogląd, że rząd w obecnej 
sytuacy! fieimógłby w ytrw wać przez czas dłuższy. 

Minisier skarbu p. MickaskA domaga sie zu- 
łatwienia projektów ustawowych, wniesionych 
przezeń do sejmu. 

Postanowiono ma uastępiem posiedzeniń 
konwentu seniorów, wyżnaczonem na dzień 21 
b. m. na godz. 10 rano, ustalić ostateczny pro- 
gram prac sejmowych. Przyjeto projekt marszał: 
ka, dotyczący powiększeniu podkomiscej i ròn- 
noległego ich obradowania z komisyą puidzetową. 


-en 


s 


się młoda, piękna, slusznego wzrosła kobieta. 
w stanie oilińiennym. Przebywała z małżonkiem 
swytn wśród wąwozów Monte Rotondn. Gdy si- 
tuacya się poprawia udala się do Ajacein 

miała zamiar w dzień Wniebowstąpienia 15. sier- 
pnia 1769 r. wlać się do kościeda, gdy nəsl 
adezula bóle i wydała na śweat chłopca. Bo- 
Meta tą Lyla Laelizia Bonaparte, urodz. Ramo 


ni, a dzieckiem byl -— Napoleon Bonaparte 
który w dwudzieścia siedem lat później fe 
ruę, Śmiertelna nieprzyjaciólkę Korsyki nawie- 


dzit tulą grozą wojny, u jeszcze w rok później 
spróchniała iymokracye genueńską zamienił w 
=: Cisalpejską. E 
Sacro Calmo przyczyna tylu kłopotów prze- 
szedł jeszcze różne kołaje, w końcu jednak spot 
kał go siauiny los. 
Jako olbrzymi szmaragi o bezcennej rzeku- 

MQ wartości dostał się w roku 1809 w ręce Tran 

cuzów jako zdobycz wojenna i przewieziony 
byi do Pas. który w owym czasie hvł ul- 
brz ymią składnicą zrabowanych  przedmiorów. 

Auiorytetem w rzeczach chemii by? tam podów- 
czas Charles Marie dè la Condamine: poznał 
dm, że święte naczynie nie było szmaragdem, 

lecz farbowanem szkiem, lecz fakt ten zataj 
no znów starannie, ażeby na zastaw ten zaciąg: 
nać ZNACZNĄ pożyczkę. W r. 1815 świata. Czar 
wróciła do Genui leez była tak niedhale opa- 
kowania, że stiu kla sią w drodze. Odłamka spoju- 
no o ile to było możliwem ziażym drutem i w 
tym stanie w świętym przybytku oglądać można. 
po dziś dzień Sacro Catino. 

Ten, lub ów, znający dzieje święlegu kta 
notu, spo glada nań może z uśmiechem, tysiace 
Bu jednak dziś, jak przed pięcinset laty padaja. 

Iwgokojnera uwielbisniu przed nim na kola- 


l 


| 


na i dobitniej, af T w katedrze 
| San Lorenzo występuje na jaw, ż zeczy picrwo- 
tnie bezbarwne, nabierają Mały 1 warioś.l 


dopiero w naszych oczach, i 


je uważamy. 
KONIEC, 


3ą tem, za co 


c 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 16 listopada. 


„DZIENNIE LUDOWY“ . 


WYDZIAŁ H. SZTABU D. 0, G. Lwów, prze- 
syła nam następującą notatkę. ` 
| Odnośnie do artykulu, jakı ukazał 


się 


iw „Słowie Polskiera* Nr. 468, z dn. & 11, b. r.| 


2 w innych dziennikach lwrowskich p. t. „Życie 


|| A A PA ET AAAA DOO DO ANM IKARA Om 


węgla. Miller przyznał się, że węgiel siale kra- 


‘przy ul. Potockiego |. 
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dnie z wozów „na Kopytkowem". Osadzono go 
w areszcie policyjnym. 

ZAGINIONA. Inżynier E. Kołomyjski, zam. 
22. doniósi policyi, Že 


=; 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: |44 potrącenie" — Wydział Ii. Sztabu D. O. G, 13. b.n, wydaliła sią z mieszkania siużąca 14 


W środę o g. 730 „Żydówka', opera w 4 aktach 
Halevy'egd. | 

We czwartek © guaznie 730 „Kobiela, która zakiia”, 
sztuka w 5 aktach (erriksa. 3 , 

W piątek o godzinie 780 „Nair“, balet w I akcie 
gościnny występ A. Fortunato i N. Kirsumoweji „Paja- 
ce*, opera w 1 akcie Leoncavalla. 

W sobote o godz. 3'30 po poludniu przedstawie iè 
dia młodzieży szkolnej staraniem „Komnetu rozrywek 
dła młodzieży „Zemsta”, komedja w 3 aktach A. Fredry. 

W sobotę o g. 7:30 „Kobieta, która zabiła”, sztuka 
w 5 akiach Garriksa. 

W niedzielę o godz. 330 „Kaligula?, dramat w 4 akt. 
K. H. Rostworowskiego. 

W nedziele a godz. 730 „Tosca“, opera w 3 aktach 
Pucciniego, 55:08 - 

Po każaem przedstawieniu wieczornem czekaj 
wozy tramwajowa de użytku Fubliczegsci ws wszystkich 
kierunkach. 

mp p 


No" 


We środę o godzinie 730 „łlrabianka fox trotta"* 
nperetka w 3 aktach R. Stolza. 

We czwartek 6 godzinie 7:30 „Taniec szczęścia”, 
Jperetka w 3 aktach R. Sto:za. 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teat ze Wielkim »sjście Od ul. Legionów w dzień zaś 


przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości | 


(Pasaż Hermanów). 
|= BOR =n. 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grodecka 2 b): 
W środę o godz. 7.30 „Małżeństwo Loli“, kome- 
dya w 3 aktach Fi. Zbierzchowskie,o. 
W czwartek o godz. 7'30 „Roz wór prof. Pytla*, 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera 


W piątek o godz. 730 „Snieg“, dramat w 4 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego. 


W sobotę o godz. 73V „Roztwór prof. Pytla”, gro-| 


teska w 3 aktach B. Winawera. 


W niedzielę o g. 130 „Roztwór prot. Pytla”, gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 


Lwow wyjaśnia, iż rotmistrz p. d. Sztabu Gene- 
rainego dr. Maciejowski Marian, Karol, przydzie- 
lony do D. O. G. Lwów, (z 8, p. ul.) niema nie 


wspólnego ze sprawą w wymienionej notatce po-| 


IUSZNNĄ,. 

POMORSKI PRZEGLĄD RUPIECKI rozpo- 
czął wychodzić jako pismo stale (dwutygodnik), 
będące wyanem Związku low. kupieckich na 
Pomorzu z centralą w Gradziądzu. Adres Redak- 
cyfi i Adzninistracyi, Grudziądz, Kościelna L 12. 
Pismo jako linię wytyczną obicra sobie obronę 
handlu polskiego, oraz podniesienia zasad etyki 
kupieckiej 

CHLEB Z PIEKARNI ROBOTNICZEJ TAŃSZY 


JAK LWOWSKIEJ APROWIZACYJ Wedie otrzy- 


imanych dat z piekarni robotniczej w Przemyślu, 
wypieczony z 70 prou mąki żytniej pytlowany 


| chleb kosztuje obecnie 112 mir. za bochenek o wa- 
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ul. Sioneczna, | dze 1 kg. t. j. 145 mkl o wadre 1930 kg. W czasie. 


letnia Olga Agapówna, uchodźczyni z Ukrainy, 

unalfabetka i nie znając miasta przepadla bez 

wieści. 
„ELEGANTKT". Fupu;4u, 


Dwie „penienki”, 


wczoraj suknię w sklepie Izraela Sieina przy U 


i 
| Kralcowskiej 1. 11, skradły materyę wartości 5.000 


lmi. Nastepnie udały się do krawczyni Frydy 
| Klinger, zamieszkałej przy ul. Maryi Śnieżnej l. 5, 
i tu godziły się o skrócenie ku jne) suk i W eze. 
sie tym jedna z nich skradła z szafy kostyum, lecz 
krawczym “spostrzegła to. Wobec wieleę SKFUSZO- 
nej miny złocziejki, Klinger ri? zmija z tego 
użytku. Po opuszczmiu mieszkania przez owe 
„panienki“ spostrzegła litościwa krawczy: j brak 
bluzki i materyi wartości 16.000 mæ. Oti ele- 
gantki nie zostały na razie schwytane. 
KRADZIEŻ NA KOLEI Edward Gliński.Szu- 
pelak, artysta dram. teatru miejskiego we Lwowie, 
nadał przed 4 dniami kosz * kuferek w Zamościu 


największej drożyzny ta instytucya robotnicza nie | gę Lwowa. Odebrawszy tu nidane TZSCZY, prze. 


brata iwiącej jak,128 imiy. 60 fen. za bochenck chleba 
0 wadze 1 kg. Wobec tego okazuje 
szenie robotnicze sprzedaje swe pieczywo taniej 
jak miejska aprowtuacya we Lwowie. 


za markę polską, t. j. 0'16. Na giełdach oficyal- 
nych i nieoficyalnych marka wasza stale się pod- 
' nosi, Na giełizie we Lwowie płacono wczoraj 
za dolara 3.500 mk, za markę niem. 12—14, leje 
rum. 23--24, korcny czescie 35, ruble, hrywny i 
i karbowańc”, jak poprzednio, fronki irane. 210 mk, 
szwiócarskie 500. — Na czarnej giełdzie panuje 


3.550 mi., za markę niem. 17 mk. pol, albowiem 


brak ich było w podaży, a wielu kupców poszuki-| 


wato ich, mając do wyrównoni3 rachunki za gra. 


DALSZA ZWYŻKA MARKI POLSKIEJ. Przed- 
wczoraj piacono w Zurychu o 1 punkt więcej 


ikonat się, że «łódki porozbijano i dino mu 


się, Że ZTZE- | wiele garderoby 1 bielirny wartości 597.000 mk, 


RÓŻNE KRADZIEŻE. Mojżeszowi Mojzez. 
sowi, kupcowi z Jagielnicy, podczas jazdy kole- 
ją do Lwowa. skradziono portfel z 25.000 mk. 

W Zniesieniu pod 1. 267 z mieszkania Leona 
| Grinberga, skradziono wieczorem różne Tzeczy, 
wartości 392.000 mk., zaś po włamaniu SIĘ noca 
przez okno do mieszkania Maryi Sochackinj, 
pod L. 115, skradziono garderobę, wartości 513 
tys. mk. m l 

Na prowincyi złodzieje nis mniej £rasują, 
W Jarosławiu ze strychu skradziono bie'tznę ną 


tendencya zniżkowa: za dolara pławno wieczór szkode Izaaka Erdheima i Leiby Rutinfelda, 


wartości 342.600 mk. = 
Melechowi Aszkenazemu w Niedzielicach, p, 
Przemyślany, nocą skradziono ze stajni 3 konie, 


D 


W poniedziałek o godz. 730 „Ninas, sztuka w 3 aku NICA. W Warszawie i Krakowie zeznaczył się wartości 350.000 rak. 


Leopolda Kampfa (premiera). 
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REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „UL*. 
Od 10. listopada. 1) Część koncertowa z. udziałem 
Pp. Ardei, Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mir- 
skiego, Wik ińskiego i innych. 2) „Rycerz przemysłu”, 
szkic sparafrazouany przez Rujw,da. 3) „Wyseki gość”, 
żart sceniczny Bronowskiego. 
—406— 


Repertuar ukraińskiego teatra tow. Besłda Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 

We czwartek dnia 10 listopada „Dwadzieścia dni 
kozy“, farga w 3 aktach N. Hennequin'a, 
„ Sobota dnia 19 listopada „Bóg zemsty”, dramat w 
3 aktach Sz, Asza. 

Miedziela dnia 20 listopada popołudniu „Upiory“, 
aant w ò aktach H., Ibsena, 

Neu cia unią 20 listopada wieczorem Wij", fanta- 

Stycene wiagwisko ze śnięwami i tańcami w 4 akiach 
M. Kropiwiickiego, Muzyra Wasylowa 


POSIEDZENIE UBoZERKIJOZEGO KOMITE- 
TU BUDOWY POMNIKA KONN oies 
dzie się w Kole lit-art. w nieęuzizię Ż0 Lu. 
11 przed południem. 


u. 
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ki polskiej. 
Z KRONIKI POGOTOWIA 


RATUNKOWEGO. 


rownież spadek chcych walut i stały wzrost mam 


ub. miesiącu korzystało z usług pogotowia PRZEDŁUŻENIE DNIA PRACY W (UIROW- 


573 osoby, w tem meżczyzn 248, kobiet 18%, pieci 
118; w porze nocnej zaomatrzowo 59 osób. Urazów, 
kontuzyi iran zaopatrzono R58, w tem ran tiu- 
|ezonych 91, cietych 76, kłób'ch 30, postrzałowy:h 
6, cx! ukąszeń 6, cparzeń 11, złamań kości 16 itp. 
Zaczedzeń zgłoszono 4, krwotoków 8, powodów u- 
licznych 5. sznobójstw 6, w tem 2 mężczyzm przez 
rzncsni? pie z wysokośc a 4 kabiety przez otruei?. 
Przejechań i potraceń zgłoszono 12, w rm 6 
„przez tramwaje, ukąszeń przez psy było 15, u. 
padków z rusztowań 8. Pięaków witocznie nie ma 
wiele, albowiem był tu rarpotrzońv tylko jeden 
osobnik zatruty altanolom. Pnza tem przewiezto- 
na do szpitali 126 chorych. Od poczatku roku ta- 
opatrzono 8.474 osób. Świadcza najlecisi te cvfrv 
o wielkiej użyteczność to imstubie 1 która jedrak 
mie jast należycie poxńrana. Porotowi: ma tolko 
0 szłonków wsptarajacych, z których to datków 
Wwrermyule ae, so jednak jest niewystarczające. 
3 wina więcej wspierać materyal- 


Nr 
U 
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Z TEATRU komunikują: Znakomita artystka nie te, 


WAŚrAECIĄ M KA 13 iustytucyę. 
Helena Lacka- Pawłowska, zamagażowana do na. WYPADEK NA DWORCU ROLEOWYM, 


szych teatrów, która wystąpi po raz pierwszy W ub. poniedziałek ma dworcu główyn w od- 


| REYTANA ADO SZOPY 


NIACH. i 

WARSZAWA 15. listop. Pat.) Dziennik n- 
staw ogłasza rozporządzenie ministrów, mocą 
którego zezwala się na przedłażenie ponad 8 
godzin czasu pracy w cukrowniach w Czasie 
trwania kampanii roku 1921-22. Powy”ższn prze- 
dłużenie dnia pracy motywuje się względem na 
produkcyę cnkra i ma obowiązywać w każdym 
tygodniu tych pracowników, których nieprzer- 
wana praca jest konieczną. 

—a — 
POMYSŁY BOLSZEWICKIE, 

REWEL (Russgr:ss). „Izwi 552" moskiewskie 
występują z następującą propozycya: Proletaryat 
wszechświatowy udzicli nam pożyczki, którą spła. 
cimy na drugi dzień po wybuchu wszechświato- 
wej rewolucyi. Robotnicy wszystkich fabryk i za- 
kladów pracować będą co sD>OtY O godzinę dłużej 
i otrzyrnene za ten czas fieiadze oddawać bedą 
rządowi sowi ct mu, który Sm będzie zak tvi 
rachunki z właściciełemi I8DTyk zn surowce, o- 
pa! mt. m 


w „Ninie* Ksmpfa, znana jest publiczności twow- dzisie warsztatowym wyładowywano Aiax 2 wee. 

skiej. Swego czasu świąciła na haszej scenie tryumi gonów kboleiowych. W czasie tvm usunely sizi P : k 

ty w rolach tytułowych w ,,„Wawrzynach”, „No- rury żełan? Y ciężarem swym poranity ciężej i STRATY NIEMIECKIE Z F OWOCU PODZIAŁU 

rze“, „Aglavenie i Sylizecie" i t. d, a ówczesna lżej siedm osób, zajętych przy pracy. Cbecny przyj G., ŚLĄŚKAĄ. 

krytyka z gorącem uznanicm pisała o jej świetnej term asystont inżynierski Tadeusz Szczera naj- Były pruski premier Stehnrald zakonmniki 

grze. Rola tytulowa w „Ninie” jest jedną z naj- wiecej ucirrinł albowiem donal żłomori: owej; war dziennikarzom, że Skutkiem podziała Górn 

lepszych w bogatym repertuarze artystki. „md i ciężkie konturye na gływie. Poza tem ii Śląska, Prasy tracą 47,6 proc. dochodu, otrzymy= 
KU MORZU, Dzięki zapobiegiiwości © €ner- szkodzenia lżejsze u"niośli: Mkbłai Ciko. Jan | wanego dotąd z tej prowincyj, 

gii kiku jednostek, powstało we Lwowie Ake- Rain Mikołaj Cnat, Józef Rem. Tymko Makan Prezes minisirów opierą przytoczone liczby 

iłemickie Towarzystwo Przyjaciół Pomorza, któ- i Teodor Jus'isnysz. Pogotowie ret nkowe udzie. na danych statystycznych z r. t 2, — (Russ- 

rego konstytuującz zgromadzenie odbyło się przed lito tym ofiarm pracy pierwszej pomocy, zaś press.) 

kiiku dniami. Celem Towarzystwa jest szerzenie Szczerbe po zaopatrzeniu otwiezteno do sznitala. tee 

wśród Społeczeństwa idei na,ściślejszego zespo- Świadkowie zańcia pofaig, że wine wypadku po. EUDJŻET FRANCUSKI 

łemia kresów prmorsłóch z calą Polską rozwój noszą niefachowi marazymierzy; ostatecznie do- Francuskie dochody państwowe w pierw 

pówiaty na Pomorzu a także urządzanie wycie- chodzenia prowa zeon oroiz dyrekcyę kolci, usta. szych 10 miesiącach b, r. wykazują około mi iard 

czek i kolonii akadomifi h œm wzajemnego la przyczyn: tego wypadku. franków niedoboram w porównaniu z projektowa- 

poznania i zbliżenia si: Prezesem T-wa obrano  * „DOSTAWCA“ WĘGLA. Ajent pol. Suchim- nymi przy układaniu budżetu. Odnośnie do pier. 

absclw. praw Ludwika Kozłowskiego, zastępcą; ski przytrzymał 18-letniego Jakóba Móllera, któ- wszych 10 miesięcy ubieglezo roku wzrosly do- 

stud. politechniki Orłowicza, „ry w ul. Gródeckiej sprzedawał około 2 cetnary chody a 1,250.000 fr, 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Zjazd spółdzielni kolejowych. 


W zeszłym miesiącu, odbył się w Warsza- 
wie zjazd Central. Związku Spółdzielni kolej.. (C. 
Ż. B. Ka); 

Zjazd ten, obesłany przez wszystkie Zw. 
Okręg. 1 samoistne spółdzielnie w kraju (z 
kresami włącznie) był świadectwem rozwo- 
ju i pogłębienia ruchu spółdzielczego wśród 
kolejarzy polskich, świadectwem wymownem 4 
napawającym wielką na przyszłość otuchą. 

Nie należy zapominać, wśród jakich nisko- 
rzystnych warunków powstawała spółdzielcza 
organizącya kolejarska, jak pod wpływgm sto- 
sunków wojną wywołanych — dorywćzo nie- 
mal budowa tej organizacyi była dokonywana. 
Gdyby więc istniały w nyyj rysy pewne, i wa- 
dy, dałoby się to łatwo usprawiedliwić. 

A jędnak zjazd ostatni zaimponować mu- 
siał kazdemu, kto brał w nim udział. 

Przedewszystkiem sprawozdanie zarządu. 
Ogólna działalność Związku, przedstawiona w 
rzeczowyta referacie prezesa kol. Grylow- 
skiego, imponujące cyfry dotyczące dzialalności 
handlowej, przedstawione przez  kierewnika 
tego dzialu «wal. Kamińskiego na tlo ogólnej 
sytuacyi gospodarczej u nas i zagranicą, wresz- 
cie sprawozdanie finansowe przedłożone przez 
czł. zarządu kol. Czycza, wszystko to nawet 


najbardziej  uprzedzonego malkonienta czy 
przeciwnika przekonać musiało, że został tu 
dokonany — wśród największych trudności — 


prawdziwy ogrom prac, nie dających się po- 


spolitą odmierzyć miarą. I wystarczy  podkre- | 


ślić, że Związek zaczął gospodarkę w lecie 
1019 r. z sumą dwu tysięcy marek, a rok 1921 
zamknie obrotem około półtrzecia miliarda. 

I to bez żadnej pomocy finasowej ze stro- 
ny rządu, «wy jakiejkolwiek innej, bez żadnej 
su wencyi i bez żadnej możyczki. Przeciwnie 
wśród ustawicznych walk i trudności w po- 
przednich artykulach opisanych. 

Wystarczy dalej nadmienić, że jeszcze u 
początkiora r. 1920 Związek dusić sią musiał 
w małym magazyniku przy ul. Długiej, a dziś 
posiada własne, wielkie magazyny przy ul. Le- 
sano l. 142, (gdzie też odbywał się zjazd), wiel- 
kie magazyny w Granicy, dzierżawione od ko- 
p i że szykuje się już do budowy własnych 
fabryki i tułynów. 

Delegaci z dolszych linii, karmient przez 
prasę reakcyjnaą, lub przez różnych intrygan- 


tów — ryjących pod Centralą Związku — bre-, 


dniami 0 rzekomem  bankructwie Związku 
Centralnego, spostrzegli na miejscu ze zdu- 
mieniera, że nietylko o żadnem „bankructwie” 
nioma mowy, ale przeciwnie, że magazyny 
pełne, że to pierwszorzędne , kwitnące gospo- 
darstwo. \ 

Sprawozdanie Zarządu uzupełnił sprawo- 
zdaniem Rady Nadz. prezes jej pos. tow. Mo- 
raczewski, który w dłuższym znakomitym re- 
feracia scharakteryzował obecną ogólną sy- 
tuacyę gospodarczą% uwypuklając na tem tle 
wszystkie prago i walki ©. Z. S. K. 

, O dyskusyi, jaka nad sprawozdaniami te- 
tar się rozwinęła, dyskusyi rzeczowej, po- 
wiedzieć należy, że niesłychanie korzystnie od- 
bijała ona od zjazdu zeszłorocznego. Świad- 
czy to z jednej strony o pogłębieniu idei spół- 
dzielczości wśród kolejarzy, z drugiej zaś o 
tym, Jż sprawozdanie zarządu było tego rodza- 
ju, przedstawione w niem fakty i evyiry tak 
wymowne. iż wobec tego musiały zamilknąć 
wszelaie warcholstwo i wszełka animozżja oso- 
bista. To teź dyskusya nad gprawozdaniem 
zakończyła sie wyrażeniem podziękowania dla 
les: Nadz dla Zarządu zaś jednogłośnem u- 
thwaleniemm absolutorynm i uznania za jego 
prace. To stanowi Szczególną nagrodę dla 
dwóci specyslnie ludzi, którzy od założenia O. 
2. S. K. najwięcej wen trudu i zaslug włożyli 
1 może wiaśnie dlaiego przez zawieść osolista, 
najbardziej byli szarbam, t j. dla kol Gry- 
lowskiego i Kamińskiego. 

Dramatycznym. poniekąd epizodem zjazdu by- 
ła sprawa cregu warsz. Warszawski Związek 
okręgowy skutkiem różnych uprzedzeń czy też 
może dzięki intrygom poxąqtnym dotąd człorkiem 
C. Z. S. K. nie jest, a nawet na estatniem walnem 
zebraniu tego Związku postawiono wniosek na 


tem 


i 


jątku (!). Mimo to na Zjazd C. Z. S. K. wybrano 
delegatów z tą osobliwą pretcnsyą, by do obrad 
Zjazdu — jakkolwiek nieczłonwowie — byli do- 
puszczeni. Napróźno wszakże delegaci warszawscy 
do Zjazdu apeiowali. Zjazd stanął jednomyślnie 
na tem stanowisku, że mogą brać w mim udział 
tylko członkowie. "Tem samem potępił Ziazd sta- 
nowczo wszelkie warcholstwo idące łuzem i nie 
liczące się z potrzebami całości. 

Z imych spraw, objętych bardze obfitym po- 
rządkiem dziennym, podnieść należy uchwały do“ 
tyczące budowy mowych magazynów i zekładów 
wytwórczych, założenia kolonii letnich i ochron 
Ma dzieci udziałowców, tudzież sanatoryum “ila 
chorych kolejarzy, w sprawie podniesienia udzia-. 
łów do 5.000 mk, łączności gospodarczej z im- 
nymi związkami spółdzielczywi, przystą;$ ma do 
Międzynarodowego Zw. Spół., tudzież działalno. 
ści oświatowej i ft. p. Podnieść również należy 
uchwałę, dotyczącą uregulowania bytu pracow- 
ników, zatrudnionych w spółdzielniach  Xolejo- 
wych, a świadczącą © wysokim pozicmie syołecz- 
nym zjazdu. Poza tem przyjął zjazd rezólucyę, 
protesiującą w strych słowach przeciw wolnsmu 
handowi i domayającą się wprowadzenia z po- 
wrotem sekwestru, tudzież udzielenia spółdziel- 
niom odpowiedniego kredytu. 

j Słusznie w przomówłnizch pożspralnych podi- 
|niesiono Goclosłość proc przez Zjazd dokonanych, 
tudzież cały jego poziom. 

, C. Z. 5. K. jest już, dziś potęgą, która na 
życiu gospodarczem kolejarza silne wyciska piętno. 
| jakżeż nodini wobec tej wielriej creanizacyi 
li tei powańnej pracy wygląda: poroniony twór en- 
derki „Kkoopveratywy po”rnańskie', kończacee swój 
żywot ałbo ma suchoty albo w — kryminale! 
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Homunikařy, 


| X ZARZĄD „ŻYCIA“ T-wa akad. młodzieży. 


socyalistycznej, odbędzie posiedzenie w środę o 
godz. 5-tej w lokalu przy ul. Omniańskiej 2 
Obecność wszystkich członków konieczna. 
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3 ruchu robotniczego. 


| $/ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
członków Zarządu Stowarzyszeń robotniczych 
„we Lwowie, odbędzie się w piątek dnia 18. li- 
stopada b. r. o godzinie f-mej wieczór w lo- 
kalu Rynek 8. Sprawy wazna I pilne; punktu- 
alna obecność pożądana i konieczna. 

$ ZARZĄD ZWIĄZKU CHEMICZNEGO (sek- 
cya żarowa) ma 20 wolnych posad dla robotnie 
niefachowych, a posiadających co najmniej wy- 
kształcenie 3 kl. wydziałcwych. Zgłoszenia przyj. 
muje sekretaryat Związku przy ul. Sykstuskiej |. 35, 
parter, w podwórzu, od 6'30--8, - j 

METALOWCY ĮIwowscy zakończyli swój strejk 
w ubiegłym tygodniu. Nie zdołano wprawdzie 
przeprowadzić wszystkich żądań, ale uzyskano 


likwidacyę (!) Związku Cenir. i podział jego ma- 
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s . 1) 
Notatki literackie i artystyczne 
WIECZÓR WYSPIAŃSKIEGO. 

(.) Wypełniona sala Kasyna m. na onegdaj- 
szym wieczorze świadczyła o żywym kulcie Wy- 
spiańskiego w naszem mieście, a poza tem o 
chlutnej rencmie, jaką zdobyły sobie prelexcye 
Związku Literatów Polskich. 

Z prawdziwem skupieniem słuchali zebrani 
obszernego, niezwykie głęboko ujętego wykładu 
dra Józefa Mirskiego, który przedstawił tragedyę 
Sucha Wyspiańskiego — tragedyę jego osobistą, 
sprzągniętą ściśle z iragóilyą narodową. 

Podmałowawszy tło epoki, w której wysiępuje 
Wyspiański, określił prelegent jisę wyzwolenia 1 
wieszcza - poety, jako iikę naczelną indywidua! 
nej mistyki Wyspiańskiego, który wizrząe w prawa 
życia, w obowiązek życia narodu, odrzuca daw- 
ną mistykę ciążącą jaz gdyby klątwa nad wpa- 
|trzenym w święte groby narodem, i zbawić go 
pragnie przez filozofię czyms. 

Zarazem zaznacza się jednak rys tragicznego 
rozdwojenia w twórczości Wyspiańskiego, która 
jest jakby jedną mieustającą walką, zmaganiem 
się bezimiennych żywiołów żyria x Śmierci. Svr. 
tezą i pean«m wyzwolenia jest „Akropolis*, Jako 
dramat świedomości narodowej. 

Nie dożył Wyspiański wielkizj wojny, mie uj- 
rzal już Czynu polskiego, rozwiązania zlatwy * 
czaru, wiążącego dusze w godzinie niewoj, ale 
zawarty w twórczości Wyspiańskiego, przemittnję. 
'te] goracem pragnieniem wyzwolenia i odrodze- 
nia ducha Narodu, wieszczy nakaz tyłu przy- 
obiskły dni współczesne w szatę rzeczywistości 

Żywe oklaski magrodziły pięknie opracowany 
odczyt, poczem z zapartym tchem wysłuchano wy. 
jątków z „Akropolis“, ,Skałi*, ,.Wyzwolenia” 
i innych utworów Wyspiańskiego, wygłoszonych 
przez prof. Czesława Krzyżanowskiego, który 
swą recytacya sięgnął prawdziwie do dna duszy 
zebranych, budząc zwłaszcza po .Modliiwie 
Konrada“ (Wyzwolenie) entużyastyczne oklaski 
całej sali. 
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31.9 sali rozpraw. 


ZAGADKOWE MORDERSTWO. 
We wtorek zakończyła się rozprawa przeciw 
Burmejowi, Czorneńce i braciom Jabłońskim. Jak 


j wiadomo wszyscy czterej oskarżeni byli o kra- 


dzież, Barmej zaś osobno o zamordcdwanie konfi- 
denta policyi, Krasnnidy. Burmej jest to osalnik 
niebezpieczny, który dwukrotnie już usiłował 
uciec z więzienia sądu okręgowego. Jago groźny 
wygląd przejmuje strachem lmdzi, którzy się z 
nim stykają; tem tłumaczy się też, że główny 
świadek, dozorczyni Branicka, początkowo w 
śledztwie agnoskowała, go z całą pewnością. 
później zaś zmieniła swe zeznania, twierdząc, 
że zachodzi tylko podobieństwo międzv nim a 
sprawcą, : , ; 

Co do kradzieży krowy u Jana Koziara w 
Krzywczycach, obwinieni „zasypywali” się wza- 
jemnie. Burmej posądzony był także o nakłamia- 
inje świadka Siemiańskiegn do zlożenia fałszy 


znaczną podwyżkę płac, a nadewszystko osiąg-! wych zeznań. 


nięto najważniejszy cel: wztnocnienie orgarizaci) 


Liczebność związku zawodowego Wzrosła w czwór. 
nasób i można wyrazić nadzieję, że wkrótce doj. 
dzie on w całości ruchu robotniczego” do zna- 
czenia, jakie miał przed laty. 

STOLARZE przestrzegają towarzyszy z pro. 
wimeyi przed szukaniem pracy we Lwowie. Zastój 
daje się we znaki i bezrobocie wzrasta. 

KONFERENCYA ZARZĄDÓW kasowych zw. 
zawodowych we Lwowie uchwaliią powułać do 
Życia omitet niesienia pomocy  aresztowanynt 
cziunkotn związków zawodowych i ich rodzinom. 
Celem jego jest w pierwszym rzędzie wszomaga- 
nie opuszczonych roużia i poprawa wistu dla wię. 
zionyca rotoinmików, radio ochrona mocalna i or. 
ganizowame pomocy prawnej. Uchwaicno rozdać 
lsty s«kłażkowe % wezwać organizacys zawodowe 
na rfowincyi do przesłania wiadomości w tej 
sprawie. 

TOWARZYSZY KAŁUSKICH uprasza Się o 
podanie szczegółowych danych o rezultata.h ówie, 
żo zakończonego streiku. 
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Po przesłuchaniu reszty: świadków cs ook 


kradziezy, nastąpiiy wvwań 
obrońców dr. Aksera. BoiveiioTh Hutt dura 
|Thumina oraz fosiuteo pi. wodniczącezo. Na- 
istepme lawa przysięgłych po naradzie wydała 
| werdykt, umnający Frrmeja wienym współudzia- 
jlu w zamordowamu Hrasmoidy, oraz winnym 
kradzieży Krowy u Jana Koziara. Potwierdzono 
również pytanie co do winy Jana i Antoniego 
Jabiońskich. 

Wyrokiem trylanału zasądzem zostali: Ste- 
fan Burmej na karę 7 lat ciężkiego, obestrzo 
nago więzienia, Jan Jabłoński na 4 lala c. obo- 
strzonego więz., Antoni Jabłoński na 10 miesięcy 
więzienia. Wszystkim  zasądzonym wliczono 
areszt śledczy. Natomiast obw. Czorneńkę uwul- 
niono od winy i kary. 

Wszyscy zasądzeni zastrzegli sobie trzy dni 
do namysłu. 
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6 i s. e „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 209 
e atni "— m „m egnen |3_nowych wydawnictw. 
Usilowana kradzież obrazu W katedrze w Wilnie jw pezon: o soco wamnowyw. 
Kraków 1921. Nakł. księgarni 5. A. Krzyża- 


GE AP 

wartości milion franków, 

Dnia. 26 z. m iv kościele katedralnym w Wil- Wobec tego prokuraforya sądu wojskowego] Poezya nie wedle dzisiejszego stylu ani dzisiej- 

nie. wieczoremi po nieszporach, ujęto dwóch mło-| zarządziła śledztwo w tej sprawie. szej mody ale dlatego właśnie czysta, kryniczna, 

dych mężczyzn, którzy usiiowali skraść obrazi Obaj przesłuchani przyznali się do usiłowa- | prawdziwa poezya. Zamknięta w kręgu wyłącznie 

słvanego malarza weneckiego Tycyana, przedsta-jnej kradzieży cennego obrazu, podając, że na-|estetycznych wzruszeń i przeżyć, beznamiętnie 

wiajacy obecnie mówił ich do tego pewien „amator“ antyków |spokojna robi na mnie wrażenie marmurowego 
we Lwowie. Policya we Lwowie czyni dvcho-| ślnienia i marmurowego chłodu. 

dzenia, ile w tem jest prawdy. Pietrzycki z grymasem wykwintnego sybaryty, 

Stwierdzono, że Kazimierz B. zeszłego To- rozmiłowanego w świecie klasycznych linii i ko- 


nowskiego. 


wartość jednego miliona franków. 


Aresztowami na policy! przyznali gię, źe na- 


vewają się Kazimierz i Aleksander burczyccy, 
brachą, i obaj pochodza ze Lwowa. Podczas Te- 
wizyt znaleziono przy Kazi'nierau B. dokumenty 
stwierdzające, że był on pomocnikiem Komendy 


ku mieszkał w Wilnie, rzekomo u żony generała 
Rennenkampfa, więc miał sposobność zaznajo- 
mić się z osobliwościami miasta, co mu nasu- 
nelo mysl okradzenia katedry. Pomysł ten kra- 


gospodarczej D. O. G. we tuwowie, zaś Aleksan-| dzieży obrazu świadczy jednak o wielkiej nai- 
der był szercgowcem 40 p. piechoty. Obaj sąlwnoścći otu albowiem obrazy sławnych malarzy 


lorytów, odwrócił się od życia, od jego halaśli- 
wego trudu i zmagań, od gorączkowych pożą- 
iań, wzłotów i upadków a pogrążył się całke- 
wicie w niepokalanym błękicie marzenia, w mięk- 
kiej, napółsennej ekgtazie nad czarem piękna, 
które jawi mu się jako harmonia dźwięków, 


syna majętwych rodziców. Nadto przy Kazi-|są rzadkie i nie dudzą się spieniężyć bez równo- | barw i linii w wizyjnem trochę omgleniu w na-” 


iwierzu B. znaleziono listy, z których wynikało, | czesnego wykrycia ziodzieja. Świadczy o temiiurze — z przeżroczysią wyrazistością w sztuce, 
żę wyłudził on asygnatę na pobór 
1.200 litrów spiry:usu 


bongout, który miał być nżyly nie na potrzeby | 
wojska, lecz sprzedamy na zwyczajny pasek. 


kradzież „Giocondy”, sławnego dzieła Leonarda | Niezamącony spokój, z jakim poeta odnosi się 
da Vinci z Louvru w Paryżu, popełniona przed |tak do rzeczy wistego świata jak i do wnętrznych 
kilku laty Wówczas obraz ten po kradzieży nie|spraw duszy jest wprost zadziwiający: przedimio- 
mógl być sprzedany I wrócił z powrotem do|towość, jaka narzuca się jego oczom, ma tylko 
imuzeum, a złodziej także nie uszedł bezkarnie. | formę rzeczy realnych, załamaną tęczowo w pryz- 
ATA © A ATE SE m Ez | macie artystycznego i poetycznego światopoglądu. 
jnie ma atoli krwi i sercą codziennej rzeczywi 
stości, Bo codzienności unika poeta jak śmiertel: 


|słat ukarany grzywną 20.000 mk. lub 20 dm ar. 


Kary za lichwę towarową. 

Coraz obficiej wpływają skargi na paska- 
tay do Urzędu walki z lichwą. Publiczność w o- 
becnytu czasie częściej jak poprzednio donosi 
o zdzierstwie paskarzy, wiele doni?steń wpływa 
ud posteronkowych policyj, oraz od kontrolnych 
uręamów tego urzędu. 

To też czarna lisia paskarzy powiększa się 
z dnia na dzień i dziś podajemy część uka- 
ranych w ostalnich dniach na znaczniejsze grzy- 
wuy lub więzienie. 

Stanisław Pollak (ul. Sobieskiego 25) za 
1 kg. słoniny pobrał 1.400 mk. (cena wytyczna 
800 mk). Fkarano go grzywną 50.000 mk. lub 
90 dm aresztu. 

Szymon Gersten (ul. Krakowska 24), za 
plaszcz damski pobrał 24.000 mk. Ukarano go 
na 20.000 mk. grzywny lub 30 duni aresztu, oraz 
źarządzono konfiskatę płaszcza. Amalia Derg- 
traum (Sykstuska 20) zastępczyni farbiarni Já- 
zefa loihera, ukarana, została za lichwiarska 
cene pobraną za farbowanie płaszcza, na 30) 
tysiecy mk. lub 50 dni aresztu. 

Teodor i Jan Zającowie, z Zakopczye p. 
Rudki, na jarmarku w Szezercu sprzedawali 
ziemniaki po wygórowanej cenio. Urząd gmin- 
uv skoniiskował im ziemalaki i ukarano ich 
grzywną po 20.000 mk. lub po #9 dni ar. De- 
bora brett (Staroiaudetna f. 1) za lichwe. zis- 
imnuiaczaną otrzymała grzywną 10.000 mk. Iuhj 
21 dni aresztu, oraz skontiskowano jej riem- | 
niaki, wartości 1.440 mk. Za to samo przewinie-| 
nie ukarano Kalarzynę Tuczopską maa 


rs 


4. 
na 5.000 mk. lub 14 dni aresztu. 

Za lichwg przy sprzedaży mleka ukarano 
Chaję igel właścicielkę mleczarni przy ui. Sa- 
downickiej l. 15, i Julie Brodzicką z Janowa 
po 16.000 mk. lub 21 dni aresztu, zaś mleko 
skonfiskowano. Joannę Ncugebaner właścicielkę 
tealności na Bygniówee |. 74, za lichwe przy | 
sprzedaży mleka i buraków ukarano na 6.000; 
mk. lub 10 dni aresztu, oraz skonfiskowano 
mleko j buraki. 

Pelagii Kuniniec (Kasztelańska 10) za H- 
chwe skonfiskowano masło i skazano ją na 20 
tysięcy mk. ub 40 dni aresztu. 

Paraskę Zubata z Dmytrza koło Szezerca 
ukarano za lichwę przy sprzedaży jaj na 10.000 | 
mk. lob 20 dm ureszlu. oraz na 3 dni bexz-i 
względnego aresztu, pozatem skonfiskowano jej 
jaja, warlości 1.316 mk. 

Estera Gottesman (słoneczna 3) i Nu- 
unm Preiss (Teodora 1) paskowali mydłem. 
Pierwszą ukarano na 10.000 mk. lub 20 dni ar. | 
zas Preissa ua 20.000 mk. lub 40 dni ar. Maryi| 
Palcewicz (Wolność 2) za lichwę skonfiskowano 
grzyby T ukarano ją grzywną 10.000 mk. lub | 
20 dm ar. Samuel Chamaides (Boimów 3) po-| 
bieral lichhwiarski: ceny za cement. Ukarano 
go grzywną 30.000 mk. lub 50 dni ar. i 
„_ Włodzimierz Wróbel (Ossolińskich 10), zal 
uchwę przy. sprzedaży kwasku cytrynowego zo-l 

i 
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|Kerzystajcie ze sposobności!!! 


| Mojżesz Tózet Gottfried (Grodecka 23) paskował 


farbką anilinową, za co ukarano go grzywną 
20.000 mk. lub 40 dni aresztu. 

Znaczną ilość „biedniejszych“ paskarzy u- 
karano grzywną do 10.000 mk. zaś spora ilość za 
niewnieszczanie cen na towarach. Dla tych nara- 
zie nie stało miejsca w Dzienniku. 

Wobec zwyżki wartości marki nie postępuje 
równomiernie zniżka cen towarów. 

Dlatego publiczność winna ścigać paskują- 
cych kupcow i przekupni i oddawać ich 
w ręce Urzędu walki z lichwą przy ul. Rutow- 
skiego L. 11. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Wr wu, LRUITERSTEH 


b. cleg, kliniki dermatolog. w Berlinie, b. sekund. szpit. powsz. 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 


Dopóki zapas siarczy: 
Kapelusze męskie wełn. w dobrych gat. Mk 2.500— 
Filcowe męskie kapelusze . . Mk 3.500:— 
Kapelusze twarde a la Habig . Nik 3:5060*— 
Kapelusze męskie welurowe . . Mk 7,500:— 
Kapelusze meskie stebnowane sukienne Mk 1:200:— 
Fiicowe damskie począwszy od. . . . Mk 2.000 — 
3217—4 BIDX GE CLELT > 


1. KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


RMRADOLFAE NENUELTA 


LrowoOw, til Ralonmno>wa l. % 
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Oprawy partyjne. 


5 POSIEDZENIE KLUBU. RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w środę o godz. 7 wieczorem w biu- 
rze tow. Obirka. 


DROŻYZNA W AUSTRYI, 


Ceny w Austryi rosaa ciągle: kilogr. wegla | 


kamiennego kosztuje obecnie 20 — 25 kr. Mąka 
na kartki koszluje od 7. listopada 334 kr, za 1 
kig. Litr mleka 76 kr. Podwyższono również 
ceny chleba i tłuszczów: 1 kg. chleba pszennego 


nego grzechu, plamiłaby mu ona tę jasność 
i mąciłaby tę ciszę, jaką przepoiło go rozmiło- 
wanie w antycznem niebie sztuki. Wśród wrzaskli- 
wej rzeszy nowoczesnych Proineteuszków, obne- 
szących na jaskrawych szyldach z handlarską 
brutalnością hasła nowej poezyi, przemycających. 
między rzadkimi złotymi ziarukami natchnienia 
tandetne fabrykaty nieprzeżyłtych obserwacył i 
wymyślonych nastrojów, dziwnie pogodnie i uj- 
mująco szlachetnie zaznacza się literacka syłwetka 
Pietrzyckiego, nie umiejącego wprawdzie dąć 
w surmy żywiołowych wzruszeń ale mówiącego 
o pięknie, które wyczuwa artystycznym intelle- 
ktem z wdziękiem prawdziwego estety, nieabsoł= 
bowanegto terażniejszością i jej wymogami. 

Duszą liryki Pietrzyckiego jest harmonis. 
Upaja się melodva wiersza i stara się o krysty- 
liczną jego przejrzystość. Skala jego natchniein 
nie obejmuje tak szerokich horyzontów jak poezya 
Leconte'a de Lisłe'a, również parnasisty, uczucie 
nigdy nie wybucha jakimś wrzącym gejserem, 
refleksya chłodna i pogodna nie zanuszcza nigdy 
głęboko sondy w sedno spraw i rzeczy — ale 
w tej wyzwolonej z namiętności poezyi, w tej 
zrównoważonej, na seraficki ton nastrojonej mu- 
zyce wiersza jest wielki urok, który zaprawdę 
koi, rozbłękitniając mysl, pozostawiając Spo- 
kojnem — serce. 

Obrazowość w liryce Pietrzyckiego nie jest 
wielka; poety nie ponosi nigdy fanłazya Z Toz- 
wianą płomienisią grzywą. Kolorystyka jego 
rozporząńłza niewieloma tonami ale te barwy są 
tak delikalnia i z takiem poczuciem artyzmu 
rozmieszczane, że wywołują śliczny elekt. („Faun 
i echo“, „Na murze klasztornym“, „Madonna 
del Mare* i inne). Rozmiłowanie w sztuce anty» 
cznego świata, oglądanej w podróżach, przejawiłu 
się cyklem przepięknych utworów, z których 
każdy wycyzelowany do ostateczności pod wzglę: 
dem formy i nastroju, jest jakby złoto — błęc 
kitną wizyą czegoś istniejącego w dalekich, jasnych 
czasach, odkryiego artystyczną tęsknotą poety. 

Pielrzycki, wstuchany w melodyę linii i ko- 
lorów, może powtórzyć o sobie za Mussetem 
Moja szklanka jest mała lecz piję ze swojej 
szklanki. 

Na zakończenie przytaczam utwór „Madonna 
del Mare“, posiadający wszystkie charakterysty- 
czne cechy twórczości poełwi 
Jest uad morza szafirem w skałach wąska ścieżka — 
Biękitna tutaj cisza i słoneczność mieszka... 

Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy! 


Cień nam dadzą.po drodze rozłożyste paimy 


| powiodą nas w górę, gdzie ze zbocza thasx 
W morza szafir słoneczny patrzy klasztor biały... 


Usiądziemy pod murem na kamiennej lawie — — 
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w gęstej trawie 


BOWIE re i AE BRO o |Na murze poszczerbionym winogradu kiście | 
k BASE z 1500 kr., REG YN 505 | Grzeią w słońcu gron przepych. Sączy się złociście 
sr. tuszczu roślinnego — 610 kr. oleiu — Blask przez starych cyprysów gałęzie zmurszałe, 


660 kr. 
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Wszystko tutaj jest złote, błękitne i białe — 
Na wszystkiem, kędy tyiko spojrzymy... bez kofica 
Szafir morza się kładzie i złocistość stofica... 


Artur Ćwikowski. 
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Widmo bezrobocia. 

Jeszcze nie zalała nas fala taniości, jeszcze 
jzwyżka marki polskiej nie dosięgnęła tej wy- 
'sokości, aby dla naszych wyrobów przemysło- 
„wych mogła być groźną, ale już kapitaliści zamy- 
.kają fabryki, na bruk wyrzucają roboiników, 
aby przez sztuczny brak towarów wywołać ich 
sztuczny brak. Jeszcze nikt nie odczuł „(a- 
l taniości*, przeciwnie wielo rzeczy podrożało, 
a już przebąkuje się o obniżce płac robotniczych. 

Zjawiskiem lem zajęła się Centralna Komi- 
sya kl. Związków Zawodowych, w tej spra- 
wie odbyła się konferencya w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, pod  przewodnie- 
twem p. ministra pracy, przy udziale głównego 
inspektora pracy, p. Klotta, kierownika Wy- 
działu związków zawodowych p. Ulanowskiego, 
oraz kierownika Wydziału pośrednictwa pracy, 
p. Szubartowicza. Zaproszone były na konferen- 
eyę: Centralna Komlsya Klasowych Związków 
Zaw., dalej Związki t. zwą polsęis I t. zw. chrześ- 
cijańskie. t ` 

P. minister pracy oświadczył, że z powodu 
wypadków politycznych Rząd nie mógł zająć się 
sprawą kryzysu w przemyśle. Jednakże p. mini- 
ster zapewnił, że na Komitecie ekonomicznym 
postawi te sprawę i zażąda, by p. Minister 
Skarbu ułatwił przemysłowcom zdobycie w P. 
R. K. P. gotówki, której im brak, Brak gotówki 
tłómaczy się nienormalną gospodarką przemy- 
sloteców, którzy 'wyzbyli się marek polskich na 
zakup towarów, kosztem kapitału obrotowego. 

Dalej p. minister powiadomił zebranych, że 
Ministeryum wydało okólnik do wszystkich in- 
spektorów, domagając się, by dołożyli wszel- 
kach starań, celem utrzymania w ruchu vakta- 
iłów przemysłowych. Po trzecie Rząd zastanowi 
się nad obłożeniem, niektórych zagranicznych 
wyrobów przemysłowych wysokim cłem, by 
przemysł nasz mógł konkurować. 

Po czwarte Ministeryum pracy będzie dą- 
żyło do tego, by przemysłowcy vedukując pra- 
cę, nie robili przy 'tej sposobności porachunków 
natury politycznej lub osobistej. 

P. Ulanowski oznajmił, że min. pracy dbać 
bądzie o to, aby fabryki i warsziąty rządowe 
były nadal nadal czynne I nie wydalały robot- 
ników. 

Posel tow. Szczerkowski wskazał, ġe w bo» 
dzi drobny i sredni przemysł włóknisty zupeł- 
nie obumiera, wielki zaś redukuje pracę da 5—4 
dni w tygodniu. W okręgu przemysłowym łódz- 
kim jest obecnie 25 >H bezrobotnych. Zarząd 
Związku rob. przemysłu włóknistego zgadza sią 
pa to, aby wobec braku gotówki część pracy uisz- 
czano w naturze, w wyrobach tkackich, wẹ- 
glu itp. 

P. główny inspektor Klott przestrzega przed 
prowadzeniem akcyi zarobkowych w gałęziach 
przemysłu, dotkniętych zastojem. P. Klott uwa- 
ża mawet, że robotnicy powinni by się zastano- 
wić nad trudną coprawda sprawa -- obniżki 
plac.. Z tego widać, że p. Klott, „główny in- 
spektor pracy“, łaznie sobie główkę nad dogo- 
dzeniem fabrykantom, zamiast przyjść z pomo- 
ca robotnikom. 

Tow. Złemięcki bezwzglednio występuje 
przeciwko obniżaniu płac. Drożyzna wcale się 
nie zmniejszyła, przeciwnie wzrosła. Tow. Zię- 
mięcki oświadcza się także przeciwko udzielą- 
niu fabrykantom kredytu w takiej postaci, któ- 
raby im pozwalała w dalszym ciągu magazyno- 
wać towary i powiększać drożyznę. Kredyty 
powinno się dawać na to, aby zakłady przemy- 
słowe były w ruchu. Dlatego kredytów należy 
udzielać pod kontrolą Zw. zawodowych. Rząd 
powinien zagranicą zakupić żywność i rzucić 
Ją na rynek, celem zmniejszenia drożyzny. 

Tow. Ziemięeki potępia Min. pracy, które 
dopomogło do „skopfiskowania” ustawy o bez- 
robotmych. Obecnie należy ją przywrócić. 

Tow. Kwapiński ostro krytykuje politykę rza- 
dową, która troszczy się tylko o interesy klas 
posiadających i potęguje  drożyzne. Do 
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wszystkich fatalnych skutków dotychczasowych |prowincyonalne wzywa się do przesłania infor- 
tej polityki, przyłącza się obecnie brak pracy.|macyi pod adresem Związku, Lwów Rynek $. 
Największe kezrohacie jest w przemyśle włókni- | Jest rzeczą pożądaną, aby towarzysze przemysłu 
stym. Zastój jest w przemysle drzewnym 1 me-|skórzanego (szewcy, rymarze, slodiarze, kufer- 
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go" dla „Przegiądu 
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talowymi. W Warszawie masowo wymawia się 
pracę, mniejsze zakłady zupełnie stają, W ko- 
palniach wegla brunatnego wymówiono wszyst- 
kim robotnikom pracę. Zaczyna się zastój w 
przemyśle naftowym. 

Tow. Kwapiński formuluje stanowisko Ko- 
misji Centralnej w następujący sposób: wobec | 
drożyzny niema mowy o jakiejkolwiek zniżce 
plac. 
Rząd powinien zakapić większą ilość prać! 
duktów żywnościowych zagranicą i rzucić na| 
rynek. Jednocześnie domagamy sią od Rządu u- 
dzielenia znacznych kredytów kooperatywom To- 
 botniczym, celem prowadzenia walki ze speku- 
lacyą artykułami żywnościowemi. 

Komisya Centralna domaga się, b Soal 


lanie kredytu przemystowcom odbywało się z 
nadzwyczajną, ostrożnością i dlatego też żą- 
damy, żeby sprawa kredytów była rozpatrywana | 
przez Rząd, łącznie z przedstawicielami robol- 
ników, a to dlatego, że cały szereg fabrykantów 
magazynuje towary i wyczekuje ich podro- 
žema. 

Komisya Centralna domaga się ad Rządu u- 
stawowego zabezpieczenia bezrobotnych w sto- 
sunku następującym: 50 proc. zapomóg obciąża 
Rząd, — 50 proc. przemysłowców. Zapomogi 
powinny być wydawane w naturze. 

P. minister Darowski oświadczył, że we: 
Żmie pod uwagą żądania robotnicze i będziej 
pozostawał nadal w kontakcie ze Związkami 
zawodowami. 


| 
| 
KRONIXA RUCHU ZAWODOWEGO. 

Coraz wyraźniej zaznacza się w kołach ro- 
Lotniczych dążność do anormowasia warunków 
pracy. Akcye prowadzone w chwili bieżącej nie, 
mają za podstawę żądań cennikowych, lecz toczą 
się w granicach postulatów matury ogólniej- 
szej. Pierwszym ich elem jest twrzeczywistnienie 
i przestrzeganie 8-godzinnego dnia pracy. l w 
z niezliczenych  dyskusyi, prowadzonych w to- 
nie związków zawodowych, z robotniczych ųsti 
ludzi bezpośrednio w tej sprawie zainteresowa- 
nych usłyszać mógłby pan Michalski ważkie ar- 
gumenty dowodnie wskazujące na to, jak bardzo 
klasa robotnicza ustawową swą zdobycz ceni. 

MIEJSCOWĄ KOMISYĄ ZAWODOWA WE 
LWOWIE wybrała tow. Horodyńskiego swoim! 
zastępca przewodniczącego, tow. Pekelesa skarb- 
nikiem. Dyżury skarbnika we Środy od 7—8 
wiecz. w lokalu Rady robotniczej Rynek 8. 
Przypomina się towarzyszom ze związków, że 
uiścić należy na rzecz Komisyi miejscowej 5 
mk. jednorazowo od członka i silałą opiatę 
miesięczną w wysokości również 5 mk. 

W ZWIĄŻKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO odhyło się ubiegłej niedzieli 
zgromadzenie przy bardzo licznym udziale u- 
czestwików. Postanowiono dążyć do zerwania 
z dotychezasawym systemem płacy za sztuki, 
który doprowadza do stalego gwałcenia usta- 
wy o 6-godzinnym dniu pracy. Podnoszono, że 
robotnik w obecnych warunkach bardzo często 
po trzy i więcej godzin przesiadzi w godzi- 
nach rannych bezczynnie w warsztacie w ocze- 
waniy, aż majster mu łaskawie przydzieli ro- 
botę, którą musi potem wykańczać po nocach. 
Przeciwdziałać temu stanowi rzeczy, który pod- 
irywa zdrowie robotnika, należy przez zmianę 
| agólnych warunków pracy, to znaczy przez za- 
stąpienie obowiązującego dzisiaj akordu pracą; 
|w granicach ośmiu godzin przy stałym, unor-| 
imowanym cenniku. 

Zebranie uchwaliło trwać przy Centrali w 
Warszawie 1 wystosowało do Zarządu Głó- 
wnego żądanie utworzenia we Lwowie sekreta- 
ryatu dla Wschodniej Małopolski. Organizacye| 


nicy) z miejscowości, gdzie związku zawodowego 
jeszcze niema, ale istnieje możliwość założenia, 
również porozumieli się z towarzyszami lwow- 
skimi. 

ROBOTNICY CEGIELNIANI pracowali do- 
tychezas na podstawie umowy zawartej z pra- 
codawcami w maju br. Umowa ta opierała się 


|na zasadach pracy akordowej przy zielonym 


cenniku i obustronnej komisyi cennikowej; 
przyznać trzeba, że komisya ta działała nale- 
życia i każdorazowe regulacye płac odbywa- 
ly się w przemyśle cegielnianym bez większych 
starć i przesileń. Akord przewidziany w u- 
mowie obowiązywał jednak wyłącznie w robo- 
tach przedsiębranych letnią porą (wyrób cegieł, 
nie można go zaś stosować do żmudnych a zaje 
mujących ogromnie wiele czasu zajęć, zimowych. 
Kopanie gliny płacone systemem  akordowym 
nie daje robotnikowi środków potrzebnych da 
życia, albo zmusza go do naruszania ustawoe= 
wego dnia pracy. Sprawa powyższa stanowi 
przedmiot akcyi lwowskich “robotników cegie!- 
nianych, którzy na tlumnem zgromadzeniu od- 
hytem w niedziele 13. bm. postanowili trwać 
przy swoich zasadniczych żądaniach. 

WALKA TOWARZYSZY PIEKARSKICH o 
zniesienie pracy nocnej, 8-godzinny dzień pra. 


cy i odpoczynek niedzielny przybiera rozmia- 
ry jaz szersze, które jej wróżą zwycięstwo. 


Źródłem złego jest in bezwzględny wyzysk ro- 
kotniczych sił i zdrowia uprawiany przez wła- 
ścicieli żydowskich piekarń, zarówno wielkich 
jak pokatnych. Rzecz jasna, że chrześcijańsew 
majstrowie z pod chorągwi p. Schirmera skwa- 
pliwie powołują się na grozę konkurencyi i 
zmuszają swoich robotników do pracy od godz. 
3-ciej rano. Zrozumieli więc robotnicy piekarscy 
z plekarń zarówno żydowskich jak 1 chrześci- 
jańskich, że lylko konsekwentna akcya oparta 
na silnej, solidarnej organizacyi zawodowej o 
charakterze zdecydowarie klasowym doprowa- 
dzi do zamierzonych rezultatów. 

Jednym z przejawów podjętej obecnie walki 
było masowe zgromadzenie żydowskich robot- 
ników piekarskich, odbyte pod przewodnictwem 
tow. Liebermanna w ubiegłą sobole w lokalu 
Zw. zawodowego (ul. Kotlarska 2). Pa referacie 
tow. Wolfa iożywionej dyskusyi, w której za- 
bisrał głos szereg mówców, uchwalono katego- 
rycznie trwać przy żądaniu zniesienia szarpią” 
cej siły i nerwy robotników pracy nocnej, do- 
magać się ustawowo obowiązującego odpoczyn: 
ku nmiedzielnego i przestrzegania  8-gadzinnej 
pracy dziennej. Celem przeprowadzenia powyż- 
szych postulatów Ii wzmocnienia organizacyi za- 
wodowej postanowiono stworzyć instyłucyę Yo- 
Lotniczych mężów zaufania w wszystkich pie- 
karniach. Pierwsza ich konferencya odbyła się 
w niedzielę i pozwala spodziewać się, że zwią- 
zek zawodowy niebawem zjednoczy wszystkich 
robotników piekarskich. 

Robotnicy piekarscy wskazywali z rozgory- 
czeniem na szkodliwą 'działalność rzekomo za- 
wodowego związku rezydującego w lokalu przy 
ul. Kazimierzowskiej 15. Prowadzony przez po- 
ale-syonistów związek ma charakter wybitnie 
drohnomieszczański a nie prolelaryacki i ży» 
je wyłącznie z darów amerykańskich, kiórych 
rozdzielaniem zdołał sobie niewielką garstkę 
zwolenników pozyskać. Rozdawanie tych ame- 
rykańskich „łachów”, jak robotnicy je nazywa: 
ja i podobno karciarstwo przedłużają szkodii- 
wą wegełacyc tej słabiutkiej zresztą komórki 
ruchu partyjno-politycznego a nie zawodowegh. 
Zarząd główny Zw. zawodowego przemysłu spo- 
żywczego wykluczył wymienioną, grupkę ze zwią- 
zku, przypuszczać więc należy, że i reszta o 
kałamuconych robotników odwróci się teraz od 
tej lokalnej organizacyjki pozbawionej jakiego» 
kolwiek znaczenia. 
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(W CHOROB. CHOROBACH skórnych i wenerycznych Dr. LOLA 
FÜLLENBAUM sekundaryusz. szpitala powszechn. 
ordynuje od 3—6 oo 
ABRTKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY, UL. 
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za- 
mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
płótna i t. p. 


płaszcze, sukna, kołdry, 
szewioty, podszewki, również 
płótna, barchany, cajgi, chu- 
stki, pończochy, obrusy, koł- 
dry i wiele innych towarów. 
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